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*  P e t e r s b u r g a  V .  S .  2 4 ,  l u t e g o .

K o z ł o w s k i e g o  r e g i m e n t u  m u s z k i e t y e r ó w  

P ó ł k o w n i k  B a s z y ł o w  n a z n a c z o n y  k o m m e n d a n t e m .  
A z o w s k i e g o  r e g i m e n t u  m u s z k i p t y e r ó w  P ó ł k o w n i k  
B a r i s z m k . n v  1 .  p r z e y d z i e  d o  K i j o w s k i e g o  r e g i  

m a n t u  g s r n i z  ' n o w e g o .  P o d p u ł k o w n i k  N a t t e r  w  

s ł u ż b ę  p r z y j ę t y  d o  C a r i e i r i s k i e g o  b a t a l i o n u  g a r ­
n i z o n o w e g o .  P o i s k i e y  s ł u ż b y  R o t m i s t r z  D o m -  

h r o w s k i  ,  i  P o r u c z n i k  L a s o t o w i c z  p r z y i ę e i  d o  
i ł o f s y  i s k i e y ,  p i e r w s z y w  r a n d z e  P o r u c z n i k a ,  d r u ­
g i  k o m e t a  w  k o n n y m  p ó l k u  P o l s k i m .  Z m a y d u -  

l ą c y  s i ę  p r z y  K r e n u e w s ł d m  a r s e n a l e  w  M o s k w i ę  
A r c y b a s z e w  o t r z y m a ł  s i  t y * * ń  ' K o n s y l i a r z a  N a d ­
w o r n e g o .  A k t u a l n y  S -  < * b k C o n s y l i « r z  i  L i t e w ­
s k i  W i l e ń s k i  W i c e  G '  ' . r a t C r  W o ł k o w  n a  w ł a *  
s n ą  p r o ś b ę  u w a l n i a  s i ę  o d  s ł u ż b y  z  p e r i s y ą  d o ­

ż y w o t n i ą  p ó l o w y  g a ż y .  M a j o r  M a k a r ó w  z o s t a ł  
H o r o d r n c z y m  w  Q r a m e n b a u n m - .  K o l k s k i  K o n -  

s y l i a r z  Ł a p a t i u  n a  w ł a s n ą  p r o ś b ę  d l a  s t a r o  ś' -1 i  i  
Z d r o w i a  s ł a b e g o  u w o l n i o n y  o d  s i u ż b y  Z  P e n s y ą  
p o ł o w y  g a ż y . —  W  I r k u t s k n  d .  n .  ^ t y c z n i a  w  

s z k o ł a c h  G u b e r n s k i c h  o d p r a w i ł  s i ę  p o p i s  p u b i i - -  
c z n y .  P r z y t o m n i  b y l i :  G e n e r a ł  i n f a n t e r y i  G u ­

b e r n a t o r  w o i e n o y  L e c c a n o ;  T a y r . y  K o n s y U a r z  
S e n a t o r  S e l i ł o n t o w ;  G e n e r a ł  L i e u t e n a n t  B o h d a -

B e m a m i n ^ A k t u a i ;

W i i n y  T o ł s t o w ,  i w i e l e  o s o b  s t a n u  w o y s j T J w e J o  
\  i  y w n n e g o ,  u r z ę d n i c y ,  k u p c y ,  m i e s z c z a n i e ;  u ,  
c z n i o w i e  o p r o c z  i n n y c h  n a u k  d a i ą c y c h  s i ę  w  4 .  
k l s i s a c n ,  e x a m m o w ą n i  b y l i  z  j ę z y k ó w  J a k o ń - k i e -  
g o  1 N i e m i e c k i e g o - ,  p o k a z y w a l i  p i s a n i e  r y s u n k i '  
g ' o m  t r y c z n e  i  a r c h i t e k t o n i c z n e ,  n a o s t a t , e k  P r o -  
ł e f s a r  k l a s s  w y ż s z y c h  F l o r y ń ^ k i  m i a ł  m o w ę  o  
z a c n o ś c i  c z ł o w i e k a  o ś w i e c o n e g o ,  z  o ś w i a d c z e ­
n i e m  w i r n i e y  w d z i ę c z n o ś c i  p a n u j ą c e m u  M o n a r ­

s z e  z a  ł a s k a w ą  n a u k  o p i e k ę .  I j y s t y n g w u i ą c y n t  
s i ę  p i l n o ś c i ą ,  o b y c z a y n o s c i ą ,  i  p o s t ę p k i e m ” 5 1 ,  

u c z n i o m  n a d g r o d ę  r o z d a w a n o  w  k s i ę g a c h  w y b r a ­
n y c h *  . ^

z W i e d n i a  j o . Marca-

D .  2 2 .  L u t e g o  p r z y s z e d ł  d o  B e l g r a d u  ( e r -  
T n a n  z  C o u s t a n t i n o p o l a ,  k t ó r y m  S u ł t a n  p o t w i e r ­

d z a  K a i m  A g ę  n a  u r z ę d z j e  t y m c z a s o w e g o  t w i e r ­
d z y  k o m m e n d a n t a ,  p r z y d a j ą c ,  ż e  B a s z a  S y l i s t r y j  
H u f s e i n  w y z n a c z o n y  i e s t  B a s z ą  B e l g r a d u ,  i e m w  
w i ę c  l u d  c a ł y  z  w o y s k i e m  o d t ą d  w i ń n i  p o s ł u ­

s z e ń s t w o .  N i e  w i e m y ,  j a k  p o d o b a ł  s i ę  t e n  r o -  
s k a z  J a n c z a r o m ;  t o  p e w n a  ż e  n a p r a w i a ć  j n u r ó w  
® i e  p r z e s t a l i ,  g o t u i ą c  s i ę  s k w a p l i w i e  d o  o b r o -  
n y -  M o l l a h  ,  n a y s t a r s z y  z  d u c h o w i e ń s t w a  w  
m i e ś c i * ;  z a m k n i ę t y  j e s t  w  w i ę z i e n i u ,  ,  p o d o b n o  
ś m i e r c i  n i e  u y d z i e ,  a l b o w i e m  w y r o k  f a t a l n y  n a  

z a m o r d o w a n e g o  B a s z ę  s a m  p o d p i s a ł .  R z ą d  A u -  
e t r y a c k i  r o s k a z a ł  T u r e c k i m  p b y w a t e l o t n ,  k t ó r z y  

p o d c z a s  d o m o w y c h  r o z r u c h ó w  n a  s t r o n ę  C e s a r ­
s k ą  p r z e s z l j ,  p o w r a c a ć  d o  k r a i u  s w o j e g o ’ z a k o ń ­

c z y w s z y  i n t e r e f s a  w  n a y k r ó t s z y m  c z a s i e .  S e r -  
W i a  r o z b o y n i i j a m j  j e f ^.  n a p e ł n i o n a ;  t o ż  s a m o  t w i e r ­

d z i ć  m o ż n a  o  w s z y s t k i c h  P r o w i n c y a c h  T u r e b -  

k i c h  w  E u r o p i e ,  R z ą d  s ł a b y  n a  p o s k r o m i e n i e  
b u n t m ą c y c h  s i ę  ^  P a f & w a n e m  J a ń c z a r ó w ,  h j e  m a  

O z a s u  i  s i ł y  d o  p r z y w r ó c e n i a  p o r z ą d k u  i  b e s -  

p i e c z e ń s t w a .  —  Z  M e d i o l a n u  o d b i e r a m y  n o w e  d b -  
I H t e s i p n i e , i ż  L i g u r y a  w k r ó t c e  m a  b y d ż  w c i e l o -  

d o  R P t e y  W ł o a k i e y .  ~  D z i ś  J y o r d  R a g e t  A n ­

gielski A«bafsador w y s ł a ł  gońca do Constant!*1
p o p o l a ,  k t ó r y  n i e s i e  i n s t r u k c y ą  G e n e r a ł o m  k o m *  
m e n d e r u i ą c y m  w  E g i p c i e . —  A r c y  X ż e  J a n  Z  k i l ­
k o  w y b r a n e m i  O f f i c y e r a m i  k o r p u s u  i ą ż e n i e r ó w  
p i a  n o w ą  p o d r ó ż  p r z e d s i ę w z i ą ć  d o  g r a n i e  M o - 4 
n a r c h i i  w e  W ł o s z e c h  i  T i r o l u ,  a ż e b y  p o d  o k i e n *  
j e g o  n i e m i « 3 z k a i ą c  z a k ł a d a n o  t w i e r d z e  n a  m i e y -  
ę c a c h  u p a t r z o n y c h ,  P o t r z e b ę  t e y  o s t r o ż n o ś c i  

p o w i ę k s z a  s t a n  d z i s i e y s z y  R P t e y  W ł o s k i e y  p o c i  
r z ą d e m  K o n s u l a  B u o n a p a r t e ,  O  z a s z ł y c h  w  n i p y  

o d m i a n )  h  M i n i s t e r  T a l l e y r a n d  p o s ł o w i  F r a n c u z -  
k i e m u  B a c h e r  d o  R a t i s b o n y  p r z e s ł a ł  n a s t ę p u j ą c e  
p i s m o  u r z ę d o w e  ,  z  r o s k a z ę m  u d z i e l e n i a  o n e g o  

p o s ł o m  i M i n i s t r o m  o b c y c h  m o c a r s t w .

, ,  M o i ą  i e s t  p o w i n n o ś c i ą ,  p o w i a d a ,  o p i s a ć

0 0  s p r a w i ł a  C o n s u l t a  z n a c z n i e y s z y c h  o ę y w a t e *  
ł ó w  C i s a l p i ń  k i c h  w  L y o n i e .  T r a k t a t  L u n e w i l s k i  
z a r ę c z y ł  n i e p o d l e g ł o ś ć  R P t e y ,  ż a d n y c h  o  i e y  l o ­

s i e  p r z y s z ł y m  w y r a ź n y c h  n i e  d a ł  p r z e p i s ó w .  

Z a l e t a  k o l e i ą  w o y s k i e m  A u s t r y a c k i ć m  l u b  F r a n ­
c i s z k i e m ,  s a m a  d o t ą d  r z ą d z i ć  s i ę  n j e  m o g ł p .  N ą *  
S i ą  w i ę c .  p o w i n n o ś c i ą  b y ł o ,  m o c ą  o r ę ż a  w y t U U *  

ń w s z y  n a  n i e p r z y j a c i o ł a c h  u z n a n j e  i e y  n i e p o d l e ­

g ł o ś c i ,  s k ł o n i ć  d o  t e g o ż  w s z y s t k i e  M o c ą r s l w a  

E u  r o p e y s k  j e  a ż e b y  n a r ó d  n o w y  m ó g ł  w y  p e ł n i ć  
o b o w i ą z k i ,  i a k i e  w z g l ę d e m  p o s t r o n n y c h  p r z y i ą ł  
w  r z ę d z i e  o n y c h  s t a w a j ą c .  P o w s z e c h n e  B ł o ­
c h ó w  ż ą d a n i e  b y ł o ,  n i e r a z  o ś w i a d c z o n e  p i e r w ­
s z e m u  K o n s u l o w i ,  a ż e b y  t e n  m ą ż  n a r o d o w i  p r z e ż  
g i ę  s t w o r z o n e m u  d a t  k o n s t y t n e y ą  j  p i e r w s z y c h  
U T Z ę d u i k ó w .  C h c i a ł  B u o n ą p a r t c  d o g o d z i ć  i c h  ż ą -  
d a n i u ,  b e z  n a r u s z e n i a  z a s a a  u i e p o U l o g ł o ś c j .  O b i e ­
r a ł  w i ę c  o p i n i e  i  g ł o s y  m i e s z k a ń c ó w  z n a c z n i e y -  
s z y c h ;  i c h  d z i e ł e m  i e g t  d z i s j e y s z a  k o n s t y t u c y a  
o n i  u r z ę d n i k ó w  o b r a l i  d l a  s j p b i e ,  £ i la ł r z ą d  
p r a n u z k i ,  ż e  s p o j f o y n o ś ć  Ęuropy c a ł e y  z a w i s ł ą  

n a  w n ę t r z n ć m  u s p o k o i e n i u  w s z y s t k i c h  n a r o d ó w  
Z  o s o b n a  w z i ę t y c h ;  g d y  z a ś  w o i e n n e  p o ż a r y  g a -

u si ln ie , cp tsk długo svvi^t n iszczy ły  y 
od rzeczy rozumiał, że jemu przystoi naylepiey 
W  narodach Z R P tą zprzymierzonych , usunąć  
wszelki pozor niezgody nieufności, podeyrzenia,
1 rozruchów na czas przyszły. Rozsądnieysi z 
W łochow, zastanawiając nad tern uwagę, że jrh  
RPta z różnych składać mę będzie narodów, ła­
tw o  przekonali współziomków, że z takiego skła­
du nieuchronna zawiść ubieganie się do stopniów  
naypierw szych, pretensye , nienawiści i osobista 
nie przyjaźń wiekiem nie wygaszona, Jeżeli z łe ­
mu nie zaradzi człowiek o b c y , namiętnościom, 
intrygom niedostępny, które w przeciw nym  skła­
dzie mogły stać się źrzódłem zamieszania i roz­
ruchu groźnego W łosk iey  spokoynośpi, a moi*  
ęj łey  Europy.

Z. ty c h  w zględów  prze łożyć  umyślili na­
szemu Konsulowi, że ich oyćzyzna w pierwiast­
kach niepodległości swojey, potrzebowała silney  
podpory na ie y  utrzymanie, i przewodnika świa­
t łego  , k tóryby  W łochom wskazywał niebezpie­
czeństwa, odwracał od przepaśpj, prawa i ustawy  
nowe utw ierdził w iekuiście. Ten był skutek  
Lyonskiey Consulty. Donieś o nim D w oro­
wi przy którym posłujesz, nie w ątp ię  że w tem  
zdarzeniu ^yicjzieó będzie now y dowod chęci na- 
szey , ażebyśmy ugruntowali wszelkim sposobem, 
jaki bydź może w rpocy nas^ey, powszechną fpo- 
keyność Europeyską, a razem utwierdzjlj ?wiąz-



lii przyjacielskie, które tJziś szczęśliwie icdno- 
•*% Wszystkie Mócatstwa tey  Cźęsći świat#.

Talleyrand. '

* Londynu 26. Lutego.

KfóI Jmć żdaie kię by^Si terfcź V* żdiówiu 
•ńpefnem,' zatrudniaiąc się iak zwykł dawno, in- 
terefsami publirznemi- Pogłoska c 9bdykacyi i 
Odmianie rządu "ziftyślofti oy łs. Bżiś Wszyscy 
posłowie zagraniczni publiczną mieli audyencyą. 
*—Flotla Francuzka do S. Doming© iuż zawinąć 
Siusiała  ̂ podobno Generał Leclerc nie żnaydtie 
trudności wielkięy w obięciu tey osądy; a po­
siłki Angielskie bęćą niepottzebtn:. Touf skint 
chociaż woyska M u r z y ń s k i e  zgromadzić roskazał, 
Odporu czyrtić nie będzie, ieżeli zamyślał o nie­
podległości, bunt Generała Moyse, n i e z g o d a  mię­
dzy ludem odieły mu tifcdzieię Utrzymania Się na 
*z«k dalszy. U nas iest powszechne 'rozumienie, 
iż  zostawiwszy wyspę własnemu, losowi, sam bez­
pieczeństwa i pokoio scnkac będzie W Amery­
kańskich Stanach. W  S. Domingo KuropeycZy­
kowie czekaią z utęsknieniem przybycia woysk 
Francuzkich, niedowierzając Mutzynom, u któ­
rych są w nienawiści — W Prowincyi Ameł.y- 
kańskiey Wirginii zgromadziło się na miCysce 
wmówione 500. Murzynów zamyślając mordować 
białych prżedtem panów swoich; sźczęśoiem za­
mysł odkryto , dowodżców zchwytauo; gmin 
uciekł do lasów. — Zaczyna prżykrzyć się An­
glikom nie spodziana przewłokłość negocyaeyi w 
Amiens, tem  bardziey, że przyczyny opóźnienia 
*ie wiedzą; politycy chcą zgadywać, utttymu- 
iąc, że p ło c h y  , Król Sardyński, Malta, Srway- 
cary , Rzesza, Trmitida , Martinika > Luiziana, 
zawieszaią podpisanie traktatów. BySź to wszyst­
ko może i niebydź; lepiey iest zaczekać kojca 
Cierpliwie, i przypomnieć, że w iesieni gdy Ili- 
akie 2erwanie negóeyścyi zwiastowano, w t»n 
aam dfcień prżedugodne warunki pokoiu zostały 
umówione. To pewna iż Beputacya tU od Mal­
tańczyków przysłana usilnie p ro s i , abyśm.y wy­
spę ich i Gozo W naszey dzierżawie zatrzymali,

Lord Hutchinsón w Malcie prżyiąwfzy 
order od Króla Jmci sobie przysłany, postano­
w ił udać się do Mefsiny dla odzyskania zdr,ó* 
Wia; Admirałowie Keith i Bikerton w norcłe 
stoią z 36. okrętów i frećr*** «rmia ż Egiptu 
oata prawie powrOcita do teyże Wyśpy, oproce 
2. t. wkrótce spodziewanych; został w1 AleKan- 
dry i Generał Baird z Indyjskim żołnierzem; 
przydano jemti r* gimenta Szwaycarskich i Fran­
cuzkich emigrantów, które ha wschód popro­
wadzi , jak tylko Egipt zupełnie będzie uspo­
kojony. *-*- Arcy Biskup Narboński ż 1£. Bis­
kupami emigtantaihi dał odpowiedź na list pi­
sany własną ręką Óyca S. d. t i .  Listopada z 
Rzymu. Wfzyscy trwaią w przedsięwzięciu nie 
rezygnowania , daiąc też same p rz jc ty n y ,  jakie 
wyrazili w piśmie odpbwiadaiącent na breve 
Papieizkie 15. Sierpnia Na koniec wyrażaią 
Biskupi zadziwienie swoie, że list Oyca S. łp 
tygodniami w Paryżu był ogłofzony pierwiey 
niżeli rąk ich dofzedł. —*, O uwolnieniu długo 
niefzezęśliwegb Ńappet Tandy niema wątpli­
wości, straż prowadząc więźnia do po r tu ,  zkąd 
już na zawfze miał wychodzić za1 granicę, 
czyniła to w nocy, omiiaiąc wsie i miasta, aże­
by lud zgromadzony nie tuiał pobudki do roż- 
ruchu jakiego, aa* Traktat ż Nababem Arcofc 
zyskowny Wschodniey kompanii wkrótce tńa roz­
trząsać Parlament; i cośkolwiek przeciw niego- 
dziwości onego mówić będą niektórzy, źipew- 
ae potwierdzi. — Dla woysk Angielskich, mor­
skich i lądowych nie mamy ustanowionych do* 
tąd znaków dystynkcyi w ńedgrodą męstwa} 
ordery , krzyże, medalę któreihi dziś ozdobione 
są tysiące aafzych Officyerów, datowane im są 
przez Monarchów obcych} W . Sułtanaj. Króla 
Dwóch Sycylii etto,

x Paryża 24. LttegO.

Syn  bywfzegd Stadhuder* Hollandyi, dzie­
dziczny^ Xiaie Grange przybyf do nafzey sto­
licy pod imieniem Grafts NafsaU Dietz pie*

zentówany pierwfzemu Konsulowi ćd  M ih M »  
"Talleyrand Perigotd , przy 'YUy ! j,ł z dj Lytt« 
l c y ą  ,}aka się należy tek oksko 'zpokVfcwn ion'emU 
It Królem Jmcią Pruskifti. Bućłi . psft te napietw- 
fzey zaraź audyencyi oświadczył y. ążęćiń •, jak 
wielkie czuł ukontentou anre czytaiąc list Dyc* 
jógó , W któryfn Zachęca Bbtawćw do służenia 
wiernie kraiowi, pufzczaiąc w niepamięć Wizy* 
stko co przefzło ; i przydał że RPtk Francuz* 
ka wdzięczną ta  to  bydż nie zapomni w po* 
trżebie- — Minister poiicyi za granicę Wypro­
wadzić kazał dwie damy Champ, enetz i Damaśj, 
obydwie utrzymywały korrespondeńcyą z nie* 
przyiaciołłrii nafzey Oyczyzny, pierwfza z nie* 
iakim Vaudrpuil wćhodzącyiń dó spisku Dut- 
heil; druga zchronienie dawała zbóycom Hydtf 
i Limoelan. Uczony Lahatpe pod okiem polic­
cy i bawiący w Paryżu; starzfec 73. lat liczący, 
odebrał także eóskaz miefzkać 25. nul od stolicy; 
W Łyin wieku cierpi nie jakie zmysłów pomie- 
fzame, rządąwi ustanowicnemu przeciwny. — 
Pierwfzy Konsul przepisał, ażeby odtąd kafsa- 
cyiny trybunał corocznie przysyłał deputaeyą 
z 12. osob złożoną do rady s tanu , 2 przeło­
żeniem uwag swoich doświadczeniem wspar­
tych , w ezćm prawodawstwo poprawy potrze-' 
bnie; fzczegulniey zaś fzukać maią dżielhiey* 
fzych nad terąznieyiże śrzodków do Zapobieże- 
hi» zbrodniom, poścignienia wiirowaycóW , u* 
miarkowania kary do przestępstwa , naprawy 
omyłek jakie Wcisnąć się mogły do cywilney 
praw księgi, admini^r* ;yi sprawiedliwości.— W 
Departamencie Aubt i  ieście Brienne, r. 1776,% 
Ludwik ió. założył *«©łę rycerską , w którey 
edukacyą btało 240. młodzi; uftzymyWał się don* 
porządnie do t. ijpo; rewolucya wfzystko zmie- 
fzała; zgafzono fzkołę , miefzkanie przedano + 
którego materyały odprzedał nabyWca. Teraż- 
nieylzy właściciel , na pamiątkę że w tey fzko- 
le Konsul Buonaparte pierwfze Wziął wycho* 
wanie, chce posrzód rożwalin monument dl# 
niego wystawić.

Chociaż Watńhki przedugodnFi któreśmy 
ż nieprzyjacielem p ^ i s ^ j  « 3J*tindynie obey-
m U l f t  “  J  ;  . t  ---  ,

koiu, poiwalaiąc,narodom woyną zmordowanym 
wolney żeglugi dla nadgrodżema sobie handlerti 
klęsk przez korsarski rozbóy odniesionych; zo- 
jtato sie jednak Wiele artykułów bardzo waż* 
nych do uloieriia , tak dalece iż cżłowiek nie 
uprzedźony spodziewać się nie mógl> ażeby ne- 
gocyacye W Amiens rychło bydź mogły dokoń­
czone. Między ionemi trudnościami położyć 
trzeba summy rządowi Angielskiemu należne z* 
iitrżymywanie jeńców Francużkich podczas woy- 
ny; jen pu n k t ,  jak słychać zawiesił całą robo­
tę. Niepodobno jest FtancuźOm po woynie 
dlugiey, Had wiatę kofztowney, zebrać i razent 
Zapłacić ż. mill: FS; Zgodziłaby się podobno 
Anglia na taty* ppd waruhkiew ażeby jey W  
zakład kilka Wysp dano, albo tez niektóre z nich 
na wibczność ustąpiono. Lecz Konstytneya 
Francuzom nie pozwala rozdawać Oyeżyste dzier­
żawy; nie żńa ten Konsula pierwfzego, kto ro- 
iumie, że pażediigodnym traktatem zapewniw* 
fzy całość osad RPtey ,  tetaz bez zysku i po* 
trżeby złami* prawo, uniży się Anglikom, za­
sługując na ptzygSnę W harbdzte sprawiedliwą. 
Cóżkolwiek hastąpi, Józef Buonaparte miał w 
tych dniach udać się do Malmaison , dla umó­
wienia się z bratem osobistego; co jest dowo­
dem jak ważna negocyacya , i jakie w niey za* 
chodzą trudności: Byłoby jednak płochością
wnosić t  tego opóźnienia że hegócyaeye bę* 
dą zeżwane.

t .  Ćonstantinopóla Vviadćfftość łńamy, żć 
Mammeluków Beiowie hiogą pomyślić o pozy­
skaniu niepodległości 1 panowania w Egipcie; mie- 
fzkańce rząd ich dawny prżenofźą nad Tutę* 
irecki- Sułtah. ćo. t .  żołnietza gotuie kie wy­
prawić na wiosnę przeciwko Pafswanowi Gglous 
~  Kapiery nafze dziś są na 53 procentów. -*» 
Jak tylko traktat w Amieńs podpifzcmy, Gene* 
rał Victor 10. t. pozostałego u Batawów żoł* 
nierza wyprowadzi 'do Oyczyzny. Sławny too* 
jgacz Hope znOwu powrócił do Amsterdam# f



Wczasie rew flu cy i  wybiosł się na mii* przewodnikiem nafzym. W y  obyw ate li  rźeJtŁ
fzkanie do Anglii. ob'rociVzfiy się do Komifsjri rządow ey; k tó rzy ­

ście R P tę  sprawowali w czasach tru d n y ch ,  do^ 
Dokończenie pisma Geiyeraia Totifraint. błrzć rozumiecie, że czai bez stronny iędzia wie*

/ ‘ ków 1 ludzi, prawdziwą cenę dzieł wafżyclk
Każdy W osadzie żViąć Wśpóf obyWśteloirt naznaczy. Dżiś rząd  tymczasowy gaśnie, daiąć

dobry przykład powinien^tLwać: kommendanci, mieysce kónstytucyinemu ; Wfzystko się Odmie*
jurzędnicy niech ściśle pilnuią powołania »wo- nia W >rąiu; łecz przykład rew olucyi przefz-
iego; według dzieł zwierzchność o nich sądzić ły ch  nie będzie bez pożytku, i potrzebną da na­
będzie, kto jak wiele zrobił debregó kraiowi* ukę pokoleniom następhym . Ty męZu zacny,
kto naylepiey utrzymał porządek i spokoyność, rZekł do Ob. F o n ta n i ;  Ptezydtenta CbnsUlty
kto naywięcey obywatelów ufzczęśliWił. Kto- praWOdatotżeJh, k tó ry  Witkiem, sławą, pracami
kolwiek żyć p r a g n i e ,  ma pracoWać, w  porzą- uiyteożnfeitti,_ i  hiepbtów haną m ądrością , sta-
dnem państwie źrzódłem złego jest frtóżnbtoa- łes się nayświćthiOyiżą R P te y  ozdobą ,  d<? iy -
»ie; tćm baw iących się 'gdy zhaydę w osadzili czenia d la , mriie tWOiegó dołącz własną usilność
pociągnę do ścisłey odpowiedzi komrtiehdantów) 

którzy cierpią próżniaków i Włócęgow* za* 
pewne knuią coś z łe g o , i rządu są meptżyia 
ciołattii. Więc pod żadnem pożoreni Wikt W osi- 
dzie całey, od pracy, w miarę zdatności. Wól1 
6y*n bydż nie może. Rodzice z dziatkami, co 
P i ą t e k  macie , miefzkaiąc w domu pracuycie 
s»mi, ąlbo ptacuiących  doglądaycih , naUezsiąd 
ich W dni wolnfe od żabaW, re ligd ,  oby* Zay 
ności; miaitowicie zaś wleycie w ich serca tę 
haypierwfzą prałrdę: , ,  Ponieważ próżnowanie
*» jest matką wfzelkiey zb ro d n i , praca oyceitl 
»t jest cno t  wfzystkich. Tym sposobem ufor­
mujecie dobrych  obywatelów, pożytecznych i 
ftanownych; a piękna osada S. Domingo , kray 
8 nayślicznieyfżych w swiecie jeden, będzie oraź 
®ayfzczęśliwlzym; niech tylko z pamięci llidz- 
kiey wypadną na wieki zbfcodnie , które t ę  t i i-  
hiię krw ią  Zafarbowały.

Po tey  bdeZwife następiiifc rozrządzenie. t .  
Kóinniendant k tó ty  wiedział o mającym Wybu­
chnąć śpisku, dozwolił buntownikom zgwałcić 
prawo święte, bezpieczeństwa życia i maiątku 
Obywatelskiego, stanie pfzed sądem woyskowym; 
* karę odhiesie według praWa; kto tak  uczynił 

niedbalstwo, straci rangę, i tok cały tha 
siedzieć więzienie, G ubernator osady o ich po­
stępku Sądzić bedzie. a. Kto na przyfzłość 
Zanied b a _ u ,*>e ? i o ? , ! * „ ^

sądzony. 3. W  przypadku buntów nowych 
gwardya narodowa śłuchać ma kommendatitdw 
woyskowych za pierw fzą odezw ą; ktokolwiek 
roskazu Wodzów ni e  posłucha, s ta n ie  prźed są -  
Oerti. 4. Ktokolwiek lud namawiać będzie do 
buntu , stanie przed sądeiti.

Ludzie Ufodzfehi W Ałiietyte llib Ałry- 
oe mówiący przeciwko śptokoyności ktaiówey, 
fidy przestępstwa sąd nie uzna godnem śmierci, 
posłani będą do ro li ,  i przez 6. miesięcy łań- 
^uch na nogach mśią nosić. 6. Cudzoziemiec w 
Podobńśm Zdarzeniu póydzie na d ep o r tac ja  Z

rwą- 
P°-

j8**0 z ły obyWafcel. ę. W lz y s c y  Oby
.e bez różnicy płci i koloru, mieć odtąd r .  K......... _ j„ .  ______

^ilin i kartę besplecżeństWa, podpisaną od Mai- OycZyZny stanie się rzetelną prać i triidów
** i policyi z Wyrażeniem imieńm, Wiekd, sta- podiątycn Odpłatą.

i pra* ę dla O ytżyźhy ; pńrtiętaiąc. źe ludzi u- 
cżónych tylko jbst dziełem i własnością kiero­
wać opinią; has mianowicie dotąd Obłąkani 
i nie pewna > dżiś pOtriebUie tady mędrców t 
ażebyśmy tańę O yczyźaie zadaną zleczyli. Ńau* 
ćżay Więć lu d z i ,  i e  nite thogą bydż fzcZęśliwe- 
tiii pośrżód nie sprawiedliwości i zepsucia oby- 
ćźalówj mow do narodu; j; Kęcły niema pby- 
fcZaióW i moralności; niema tam prawdziwey chwai 
ły, fZczęŚcia rzetelnego i trwałego.

Z  kolei W ice l?reżydćnt obrócił htóWę dd 
tleherała en chef Murat: j; TowarZyfzu, mó»
Wiąc, Wielkiego bóhatyta. WodZU mężnych i 
Walecznych zastępów, któremu zlecóno powin­
ność przemienienia związku , jaki między 7,Wy- 
Oiężanemi a zwyciężfcą zachodził We Włofzech; 
ha Ścisleyfzy i milfży węzeł braterskiego połą- 
Ćżehia dwóch hśrodóW Dźisieyfza u toczystość  
ź obecności tw oiey staie się śWiętniey f*ą. B u o ­
naparte nie mógł nani więkfzego dać dowodu 
przyiaźni Swoifey nad ten , jaki dał przyśyłaiąc 
reprezentanta zacnego. ŹśrÓWrto Z pierwlżym 
Kotiśulem ptagniefz ufzcżęśliwienia R Ptey . 
Przyimii tu  Z ust mdick Wpraż pówfźećłiney 
wdzięczności za to  boś dcźyn ił  dla W łochpw; 
i ż a to je lz c ż e  cdś Uczyhić Ham przyrzek ł.  D o­
pomagając ham ugriihtoWać rtOwą R Ptę  pamię- 
tay, że to czyniąć griiritUiefż iiaypięknieyfzy 
rrtortument chwały jey  Założyciela, do. któtegd 
z tak Wielu Względów przyw iązany  jesteś —■ 

■JvaoeinteU lytelzi obtóćił mowę ao r»dy-pra*WO- 
dawczey i Obnsnlty Stanu! ObyWatele, Wy mnie 
pomagać mśęie w truduyni iaWodzie; W p rz y ­
wiązaniu WaTzćm do tłyćżyZny pierwfzą • skła­
dam nadzieję. Półsjfcżyhśmy prace , i talenta na- 
fze dla dobra powf2echnego. Cały riarod pta- 
gnie zbaWiehliey odmiśrly ; głoś Hśrodu hifecW 
będzie dla nas żaćhęćeniem i • pobudką. T ed  
lud jes t  dob ty  i sprawiedliwy ; godzieri żna- 
leść nakonlec pofeóy pożądany; uTzczęsliWierlie 
jegb riieCh będzie namiętnością u nas jed y n ą ,  
jak jest pierWfZym ź oboWiązkÓW; fzcżęśiiwość

co 6. miesięcy odmienianą, g Municypai-
"°«« ty ch  kart wydawać hie powinna tylko
sobom zńaiomym, osiadłym, phacowitym, W oby- . . j , ,

®*«iach nie nagannym, spOsob życ ia  pęwny ma- Mowę Wice Preżyriehta śWóiegb Włosi kil-
•Scym; inaczey ludzie czarni póydą do roli ,  biai kakroć przferyw.ali głóśriym okrżykiem. Po źa- 
. 8d granicę, p. Kto podpifze pomienioną kar- końcidnjitt Obrządku hastąpił Obiad wielki; Wie-
? bezprawnie i n ies tosu jąc  się do wyżfzych ózOreih bril U Generała Mutat, powszechna illii-

przepijów, póydeie na miesiąc do więzienia. a - —- .  * . i  >.l v

Reszta póżniey.

i  Mediolanu żó. Lutegó;

^  W ice P rezy d en t  Melzi •dpowiadaiąę hą 
wy w N. ao . um iefzczone, mówił naprzód 
powlzechności do wfzystkich obywśtelówr: 

r ty im u m :,  jCgo sjowa tert ciężar me trio-p i  * » ’ s ą  s io w a  l e n  u ięŁ « i *■**'-
K m m e poznawać, jak siły moie przewyifza; 
,ecz z drugiey strony winienem posłulżeństwó 
łp j ^ moiey O yczyźnie. Nsybardziey
» nnak skłoniła' mnie do ttudńey pracy ufność

mjnścya, teatrś bfeż O p łŚ ty  Wszystkim btivarte: 
N azaiu tri  Melzi Wydał odeźwij d °  ćśłego riaro- 
dti,  k t ć t e y  Wyraźy iiaśtępóią. , ,  Rżąd howy da- 
W'no wam pożądany dZiś pełnić  zaczyna pówiii- 
ność śwoię. Dzieło wielkiego riięża, któty K P tę  
pódniogł do niepodległości; koriifecznie ptowinho 
dopełnić  phęfcf i nadzieic ó by W ate lÓ W  ciiot.liwych. 
Konsul Francuzki lesfc naszą.mócij i p o d p o rą ;  
On kroki nasze ma próstotinlĆ; Ón prżed óblicźenż 
E u ro p y  fcałey p tzy ią ł  Ha siebię u roczysty  obo­
wiązek bydź duszą rtiyśli i rady R P te y ;  a |  sta­
niemy na stopniu szęzęśliwcśći w ew n ą trz , '  po- 
W agi u p'03'trO rir i^ch  ; godrtyrfi chwały l e g o ,  o<j- 
pOWiadaiącyrn bespiććźeństłeu naszemu. J a k  po­
chlebiła Włochom nadzieia! Lecz nami s^.myiif

gorliwość i talenta wybranych pomocni- naywięksie usiłoWaiłia czynić p iźysto i.  poró-
*°W| rada i  wsparcie t e g o  mężu  , k tó ry  j e s t  wnaycia «t«ln dzisi«ryszy kraiu i  tym  do którego!



dążemy. Jeszez® narodem nie iesteśmy udziel­
nym , bydż wkrótce musiemy potężni przez je­
dnomyślność , szczęśliwi przez mądrość. Nie  
mieliśmy rządu, administracyi żadney; iedno i 

i drugie mieć trzeba. Dzieło wie kie i trudne, zga­
da i ieduość wszystko sprawi. Obrani teraz u- 
Tzędnicy ślubuią narodowi porządek , oszczę­
dność, pilność, bezstronną sprawiedliwość, ślu- 
buycie im dla dobra oyczyzny poszanowanie, u- 
fność, posłuszeństwo. Pamiętaycie, że szanuiąa 
urzędy poważacie wybór własny,- ufaiąc rządcom 
daiecie im potrzebną moc do rządzenia dobre­
go; znosząc publiczne ciężary przykładacie się 
do bespieczt-ń-twa i szczęśliwości kratowey, 
Mianowicie zas zgodę i iednośó chowaycie; ta 
dla narodu będzie tarczą nigdy niezłomną. Juże- 
śeie w kilkoletnim upkdku i nieszczęściach rzad­
ką umysłu stałość okazywali; bądźcie w szczę­
ściu śpodziewanem umiarkowani. Europa cieką- 
wem okiem pogląda na Włochy; nie ieden zaz- 
drości wam nar-d; potomność sądzić będzie; trze­
ba zasłużyć na ich szacunek- Przyimuiąc imię 
ntfwe. wzięliście obowiązek wyrównania W chwa­
le przodkom naszym, starożytnych zaszczytów 
jesteście dziedzicami tcy  oyczyzny, która wszyst­
kich narodów sławę przyćmiła blaskiem świetno­
ści swoiey. Wielkie dzieła dawnieyszych W ło­
chów i cnoty domowe, któremi przed świąterą 
jaśnieli, dla nas będą wzorem. Podnieśmy się 
do ich naśladowania; Oś lenne zas narody mech 
•wiedza, że pokóy wielkiej familii przez nas niet­
kniętym zostanie; gdy każe potrzeoa, potr Remy 
wyrównać mężom nieśmiertelnym, naddziadom 
O ycow naszych. Pole honoru i sławy iuz otwar­
te , zwycięskie palmy dla tych się dostaną któ­
rzy mądrością i cnotą zaszczyt uczynią nay* 
większy Włoskiemu imieniowi M elzi,

WJP. Antoni W oytulewicz nauk wyzwolo­
nych i Filozofii Doktor, w Szkołach było. Wy­
działowych Nowogr: publiczny Fizyki Experim: 
Froffefsor; zatrudniający się dotąd około dawą- 
nia z pożytkiem lekcyow języŁa Francuskiego i 
Ł a c i ń s k i e g o ,  o » . . r w u >  M o r a l n y c h ,  Fizycznych  
i  M a t e m a t y c z n y c h ;  a chcący bydż zawsze uzy- 
tecznym przez udzielanie prawdziwego oświece­
nia młodzi kraiowey, ma honor zalecie siebie 
troskliwey Obywatelow chęci o dobrą swych 
Synów edukacyą. Życzący  więc sobie nueć ta­
kiego n a u c z y c i e l a ,  udać się maią do Nowogród­
k a  do WJP. Zarskiey dla umówienia się ostate­

cznego.

Za pozwoleniem Cenzury Wileń.’ pranume- 
ruie się w Grodnie Dzieło: Nauka początkowa  
r e g u ł  proporcyi rysunków, które poęzynaiącym, 
i  doskonalącym się w te j  sz tuce ,  obiaśnia to 
wszystko, w ięzyku Polskim, co w obcych, nay- 
aławnieysze tego rodzaiu zawieraią w sobie p i­
sma, treść onego taka: wyobrażen ia  potrzebne  
i  p rzyg o to w a n ia  da Rysunku , praktyk i i porno* 
cy powszechnie zalecone, w yrażen ia  proporcyi 
w  rysowaniu składu c ia ła  lu d zk ie g o ,  oraz  
p rzep isy  w  wydaniu akcyow onego s zc ze g ó l­
nych, sposoby c ien ien ia ,  p rzenoszen ia ,,  kopio­
w ania  w zo ro w , por tre tów  i naśladowania ob­
iek tów , które przyrodzenie obficie oczom p rzed  
s ta w ia ;  sposoby to ż  robienia i użycia  lakierów  
do ocalenia kopersztychow papierowych s łu żą ­
cych, z  dodatkiem uwag i  postrzeżeń  s zc zeg ó l­
nych  i t .  d. z tablicami iasno sztyęhowanemi jp.

Amatorowie dżieł; tego rodzaiu prenumerujący*
mieć będąiw następnym Maiu gotowe. Cena E- 
xemplarza na wybornym papierze złł: Pol: 8-

Autor Dzieła tego X. Gundyzalw Eymont 
Dominikan, Profefsor rysunków W Szkołach Po* 
wiatowych Grodzieńskich, przyimie prenumera­
tę w Grodnie i wyda bilety. —• w Wilnie X- 
Bortkiewicz Eegens Teol: Profes; w  Klasztorze 
S- Ducha Zak; Kazn. w Nowogródku X. Sokul- 
$ki Prefekt Szkół. — w Mińsku, Kownie, Ra- 
sieniach, Słonimie, Nieświżu, Brześciu L itt .P o-  
łocku , Zabiałach , Uszaczu, w Klasztorze XX' 
Dominikanów. —« vf Krożach j Telszach u JX. 
Prefekta Szkół,

Znayduie się do przedanią bafztarda nowa 
małp używaną , lakieru yerd-de-dragon za przy­
zwoitą cenę; ktoby chciał nabyć, niech się uda 
do domu JP. Mullerowey pa Łukifzkach.

Magistrat miasta Wilna na skutek tak za­
lecenia JW- Litewskiego Woiennego Gubernato­
ra różnych Orderów Kawalera Barona Bennig- 
sena, iako też Ukazu Litew: Wilefj. Oubern- 
skiego Rządu> zawiadamia powszechność, iż w 
dniach 6, 10. i jg. nąst. uiies. Marca odbywać 
*ię będzie na Ratuszu publiczny targ na pobu­
dowanie mostu na rzece Whence za bramą Spas 
Jcą przez powodź W Ru przeszłym zruynowa- 
nego, ktoby zatćm życzył podiąc się do budo­
w y  tego mostu W wyznaczonych terminach z 
raną 0 godzinie jo. na sessyą na Ratuszu javyid 
się zeęhae 1802, Febr, 2<$. dnia.

J o 2 i ;Ł « ._  - * . - e  - - • a  „
ja r, i 8d2" dzierżaw? dochodów miasta Wilna, 
kie są; bramne, brukowe, waga, pieczęć, miara, 
powinien s t a w a ć  w Wileńskim Magistracie dla 
fąrgu na terminach, r, 20. 2, 31, Marcą 3. 4. 
Kwietnia.

Wyszło z pod prasy w Drukarni Akademię- 
kiey Wileńskiey ^ycie wyniesienie Neaptałemą- 
Bonaparty z iego portrete* w Udinie przy tra­
ktacie w Campoformio sztychowanym. Cena 
ną kleiowyw papierze złł: jj na wodnym złł: 4.-

-ęy" Drukarni A k a d e m ic k ie j  zaozęła się  dru­
kować Logika Kondyllaka z Francuzkiego na Fol: 
i ę zy kp  ].Żnosk:Pr:Sz:Wwytłómaczona,która p r z y

końcu terazń; Msca Mar: z druku w ynidzie . D z ie ­
ło to ,  niegdyś na żądanie przefzłey Kpiąiifśyi 
Edukacyiney Narodowey dla Szkół Polskich na­
pisane. — Chcący na nie prenumerować, znaydą 
bilety w teyże Drukarni ręką tłómacza podpisane; 
ęena iednego exepl. na kleiowym papierzę pół- 
jubla, a nawodnym złł: 2. gr: 20.

W  następującym Kwietniu zaczyna się pre­
numeratą Gazety Kuryer Litewski , dla odbie* 
raiących pocztą półroczna, na mieyscu kwar­
talna; wychodzić będzie iak dotąd regularnie 
w Sobotę i Srzodę po godzinie 3. z południa. 
Można też jefzcze prenumerować wfzystkie ga­
zety zagraniczne na pozostałe trzy roku tera. 
znieyszego kwartały według dawniejszego dó* 

pjesienia.


